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Dziennik pojutrze nie wyjdzie.
Poznań« 7 czerwca. Dawna to prawda, że zasługa 

w obronie zasad sprawiedliwości położona, ostatecznie zwycię­
stwo odnosi, i obecnie z zadowoleniem wszystkich wielbicieli 
tych zasad dowodnie się potwierdza. Otóż Towarzystwo Przy 
jaciółNauk Poznańskie wznosi dla tćj zasługi jako wyraz wdzię­
czny długu narodowego trzywiekowego pomnik poświęcony 
mężowi, który swojego czasu w jak najtrudniejszych okoliczno­
ściach w obronie onychże zasad występował. Pomnik ten, 
którego odsłonienie za trzy dni nastąpi, stanąłj dla Fabiana 
Sebastyana Klonowicza w miejscu jego rodzinnćm, Sulmie­
rzycach u kresów Wielkopolski, na tćmże samem miejscu, 
które kiedyś Wójtostwem zwano i gdzie jak tradycya niesie, 
ojciec Klonowicza mieszkał a poeta się urodził. Miejsce tu, 
mnićj więcćj czworobok wynoszący do 15,000 stóp □, od mia­
sta dla pomnika ofiarowane, będzie teraz ozdobą Sulmierzyc, 
a powiedzieć można, ozdobą Księstwa. Pomnik żelazny wyko­
nany w zakładzie Dra Cegielskiego w Poznaniu, ważący do 
200 cetnarów, chlubę przynosi fabryce, w którćj go odlano 
i uważać go można za dzieło pierwszego rzędu pod względem 
prostoty rysunku,! ścisłości i dokładności wykonania, zwłasz­
cza przy takim ogromie massy. Ma on jak wiadomo, postać 
obelisku, który razem z wywyższonym o 4 stopy fundamentem 
ma 24 stóp wysokości. Rozmiary i stosunki jak najharmonij- 
nićj zachowane mile i wdzięczne sprawiają na widzu wrażenie. 
Po czterech stronach sześcianu, na którym igła obeliskowa spo-' 
czywa, czytać można złoconemi literami napisy na stronie 
czeinćj *,

SEBASTYANOWI FABIANOWI KLONOWICZOWI 
ziomkowie 

staraniem
To w. Przyj. N auk Poznańskiego, 

na drugićj stronie odwrotnćj:
Ur. w Sulmierzycach r. 1551 

umarł w Lublinie r. 1608.
na stronie bocznćj, pierwszćj tytuły dzieł 

Victoria Deorum
Roxolania

na drugićj:
Worek Judaszów 

Flis.
Na odsłonienie Tow. Przyj. Nauk wybrało na delegowa­

nych pp. Wł. Niegolewskiego, hr. Działyńskiego, K. Szulca. 
Uroczystość nastąpi we wtorek dnia 10 czerwca o godzinie 11. 
Spodziewać się należy licznego w nićj udziału.

.Ń. Pan raczył nadać wyższemu radzcy finansowemu i radz­
cy referującemu w ministerstwie skarbu, Moellemu, król, order 
korony trzeciej klasy.

Berlin, 6 czerwca. Na posiedzeniu dzisiejszym izby posel­
skiej toczyły się dziś dalsze obrady nad adresem do króla. Aże­
by punkt ten załatwić, miała izba dwa posiedzenia, pierwsze 
rozpoczęło się o 9 z rana i trwało do 2 z południa, drugie roz­
poczęło się o 6 wieczorem.

— Były porucznik Hundt Hafften napisał broszurkę pod 
tytułem: „Der Standpunkt unserer Armee der Verfassung und 
sich selbst gegenüber“ (Stanowisko naszćj armii względem 
konstytucyi i siebie samćj). Pismem tćm czuł się kapitan Schick- 
fuss być obrażonym i wyzwał autora broszurki na pojedynek. 
Pojedynkujący, strzelali na odległość 25 kroków i 5 kroków 
baryery. Pan Schickfuss chybił, a przeciwnik jego przystąpi­
wszy do baryery, celował najprzód w pierś a potćm w powie­
trze. Pistolet nie puścił. Obydwaj panowie uznali .to za do­
stateczną satysfakcją i tak pojedynek ukończył się bez rozlewu
km. :'b; ßvjJii ss-ws -esgWTjiq boq oł i

— W tych dniach zastrzelił się w mieście Baden pułko­
wnik wirtembergski książę Eugeniusz Hohenlohe Oehringen, 
żgrawszy się poprzednio w ruletę. Książę tńiał za sobą księżną 
Hanau, córkę elektora heskiego. W Homburgu utopiła się 
pewna dama rosyjska z wysokiego stanu, straciwszy również 
znaczne sumy w rulet|.ßi’i(\ 9fóa<> w

— W izbie panów uznano dziś, że obecne posiedzenia izby 
tćj są tylko dalszym ciągiem posiedzeń odroczonych w marcu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 3 czerwca. Piszą stąd do Kreuz Z tg, że 

Wprawdzie przybyły wiadomości telegraficzne, iż w. książę wczo­
raj jakó w dzień swych imienin mianowany został namiestni­
kiem Królestwa, ale jeszcze temu nie uwierzy, dopóki nie na­
stąpi urzędowe ogłoszenie. Zresztą mówią o konstytucyi i o woj­
sku polskićm, co naturalnie szanownemu korespondentowi jest 
cierniem w oku.

Wilno, 28 maja. Piszą stąd między iunemi do Gaz. Warsz: 
Po długićj ciszy przednowkowćj, turbowanćj jedynie „długiemi 
rodaków rozmowami“ lub narzekaniem na kłopoty gospodar­
skie i brak wielu rzeczy niezbędnych, miasto ocuciło się na 
chwil kilka z powodu jarmarku święto-jerskiego, który właśnie 
teraz jest w połowie swego miesięcznego żywota, a więc u szczy­
tu ruchawki, gdyby ta była. Nie tyle wszelako sam jarmark,

pożądrny nadewszystko dla dzieci i wykwintnisiów, a lichy dla 
patrzącego nań z wyższego stanowiska potrzeb kraju, ile raczćj 
to, co pod jego tytułem się dzieje^ żywo nas wszystkich obcho­
dzi. Jarmark w tym względzie jest tylko soczewką, która nie- 
zmieniając własnćj temperatury, skupiła rozstrzelone promie­
nie myśli i Zapaliła ogień życia, w większćj części istotnego, 
w mniejszćj tylko pozornego. Ńieobowiązany iść koleją kroni­
karską, zaeznę opowiadanie od wypadku ostatniego co do czasu, 
lecz zajmującego pierwsze między wszystkiemi miejsce z po­
wodu swój doniosłości.

Dnie 20 b, m. zgromadzeni w Wilnie obywatele gubernii: 
wileńskiej, kowieńskićj, grodzieńskićj, mińskićj i witebskićj, 
w liczbie bardzo przeważnćj, rozpoczęli w swych kółkach pry­
watne narady, które trwały dni cztery, a krążyły około do­
skwierających zagadnień gospodarskich chwili obecnćj. Kwe- 
stya włościańska i wszystkie wypływające z nićj konsekwencye 
były głównym tych kilkodniowych obrad przedmiotem. Wypa­
dek ich godzien jest ze wszech miar uznania i czci publicznćj.

W sprawie włościańskićj, pomimo słabego głosu kilku tur 
batorów chóru, zgodzono się stanowczo na zasadę działania 
wszelkiemi drogami prawnemi dla przyspieszenia oczynszowa- 
nia, włościan, ażeby zaraz-następnie przejść do wykupu. Czynsz 
ten jest mostem Mahometa na drodze do raju ostatecznego 
uregulowania stosunków; ale gdjr przejść go koniecznie po­
trzeba, więc uznano, że nie może być żadnego takiego mozołu, 
któregpby podjąć nie należało. Zbiorowe postanowienie zie­
mian w tym względzie jest nader ważnćm, bo wskazuje czego 
cbce i ku czemu dąży większość naszych właścicieli ziemskich, 
a zarazem wola ich kładzie nacisk moralny na resztę, która 
idąc w tyle po za obozem, nie zawsze dosyć stornie się sprawo­
wała. Byli w tćj kupce na nieszczęście nawet tacy, którzy nie 
bacząc ani na wyższe względjr porozumienia się z włościanami, 
ani na zupełną daremność swych zachcianek, domagali się od 
komitetów gubernialnych, ażeby zatwierdziły dla nich pań­
szczyznę lub czynsze, w rozmiarach daleko większych od normy 
wskazanćj ustawą. Takie w najwyższym stopniu nierozsądne, 
bo dające pokarm szerzonym po wioskach przewrotnym pogło­
skom, a żadnćj korzyści dla projektowiczów, prócz upokorzenia 
odmowy nie przynoszące wybryki^ jako wbrew przeciwne zbio- 
rowćj myśli obywatelstwa, sądzę, iż odtąd przestaną toczyć się 
pod nogi kamieniem obrazy na drodze ogółu ku pomyślności 
społecznej. Przewidywania moje w przeszłym liście, iż sprawa 
listów nadawczych pójdzie daleko szybcćj, ku wielkićj radości 
naszćj ziściły się zupełnie, przynajmuićj co do niektórych oko­
lic. Do dnia 29 kwietnia ministerstwo spraw wewnętrznych 
miało już wiadomość o następującćj liczbie wygotowanych 
w naszćj prowincji tych dokumentów. Wprowadzonych w wy­
konanie listów nadawczych było: w gubernii grodzieńskićj 47, 
wileńskićj 56, mińskićj 60, kowieńskićj 38, mohylewskićj 248, 
witebskićj 19, kijowskićj 31, podolskićj 32, wołyńskiej 19. 
Przedstawionych do zatwierdzenia było: z gubernii grodzień- 
skićj 1066, wileńskićj 971, mińskićj 921, kowieńskićj 501, mo­
hylewskićj 286, witebskićj 412, kijowskićj 226. podolskićj 72, 
wołyńskićj 0. Tak więc najczynnićj wystąpiły gubernie gro­
dzieńska, wileńska i mińska; najopieszalszemi są: podolska 
i wołyńska, a zwłaszcza ta ostatnia, która ledwie 19 listów na­
dawczych do końca kwietnia miała wprowadzonych. Od tego 
czasu, ogółem biorąc prowincją całą, liczba ta znacznie się 
zwiększyła i coraz wzrasta; w gubernii wileńskićj pozostała już 
tylko mniejsza połowa do zrobienia. Lecz jeżeli nie ilość, ale 
jakość weźniemy na uwagę, wypadek okaże się mnićj zadawal- 
niającym. W przytoczonych powyżćj cyfrach znajduje się tylko 
następująca liczba umów, zawartych na podstawie zupełnego 
rozwiązania stosunków: w gubernii mohylewskićj 57, witebskićj 
19. podolskićj 10, wileńskićj 2, kijowskićj 1; w grodzieńskiej, 
mińskićj, kowieńskićj i wołyńskićj 0. Przekonani jesteśmy, że 
i tu, przynajmniej co do guberni, które miały udział w nara­
dach świeżo odbytych w Wilnie, postanowienie na nich uchwa­
lone poprze sprawę daleko szybcćj. Wszystkie listy nadawcze 
układają się tak, że powinności włościańskie są w nich obra- 
chowywane na robociznę i opłatę gotówką. Włościanie, którzy 
przy wprowadzeniu listu nadawczego nie przystaną na oczyn- 
szowanie, mogą go żądać w każdym czasie z początkiem roku 
ekonomicznego, a tenże sam list nadawczy służyć będzie za akt 
układu. Chodzić więc będzie tylko o skłonienie włościan do 
czynszu, i to praca najtrudniejsza; potćm rozwiązanie stosun­
ków przymusowych drogą wykupu.- staje się już więcćj od wła­
ściciela ziemskiego niż od kmieci zawisłćm. Mam nadzieję, iż 
po zjeździe wileńskim, donosząc wam o nowych postępach 
sprawy włościańskićj, zdołam faktami dowieść przeważnego 
wpływu uchwały o którćj mowa.

Z kolei zgromadzeni ziemianie zastanawiali się nad kwe- 
styą kredytu ziemskiego. Uznano, iż projekt ustawy Towarzy­
stwa kredytowego, o którym już nieraz była mowa na tćm miej­
scu, w zupełności odpowiada potrzebie naszćj prowincyi i że 
należy tylko najusilnićj się starać o jego zatwierdzenie. Dla 
poparcia przed rządem potrzeby zatwierdzenia już przedstawio- 
nćj mu przez zwierzchność miejscową ustawy naszego towarzy­
stwa kredytowego, wybrani zostali marszałkowie gubernialni: 
wileński Domejko, miński Lappa i grodzieński W. Starzyński, 
oraz powiatowy wilejski Tukałlo. Ci w rychłym czasie udać 
się mają w tym celu do Petersburga, gdzie pódobnaż deputacya

i z gubernii kijowsldćj już się drugi tydzień znajduje. Spodzie- 
Î wają się tu ogólnie^ iż pomyślny skutek uwieńczy te starania.
J Do wybrnięcia z ciężkich interesów, do uiszczenia się z dłu- 
‘ gów i postawienia gospodarstwa na nogach, byłby to środek

skuteczny.
Mnićj mającym widoków przyszłości jest podnoszony także 

na zjeździe projekt Towarzystwa rolniczego u nas. Zarys usta­
wy tego Toworzystwa dla kilku graniczących z sobą gubernii 
środkowćj i półńoenćj Litwy, od lat dwóch pozostaje w zanied­
baniu, z powodu trudności postronych. Takiegoż samego losu 
doświadczają projekta domów zleceń i ich filii, z których jednę 
w najskromniejszćj postawie sklepu handlowego rozmaitych 
produktów potrzebnych dla rolnika, zamierzano urządzić w Wil­
nie, z ramienia domu zleceń w Aleksocie, lecz na niepodobnym 
do wykonania zamiarze się skończyło. Zgr madzeni oby watele, 
dotknąwszy kwestyi Towarzystwa rolniczego i spółek komiso­
wych i handlowych, łożenie starań w celu urzeczywistnienia 
pierwszego poruczyli marszałkom, upoważniając ich do robienia 
modyfikacyi w ptojekcie ustawy, jeżeli te będą wymagane przez 
władze; wypracowanie zaś ustaw i obranie punktów stosownych, 
dla. Spółek zdano na pp. R. Tyzenhauza, K. Gieęewieża, E. Ro­
mera i O. Milewskiego. O ile mogłem zasłyszeć z wieści, podo­
bno Towarzystwo Rolnicze uzyska sankcją rządu dla pojedjń- 
czćj, lub pojedynczych gubernii; co do spółek, nic nawet pra­
wdopodobnego o ich losach wywróżyć jeszcze nie można, cho­
ciaż ich potrzebę wszyscy jednogłośnie przyznajemy.

Jeżeli Towarzystwo rolnicze przyjdzie do skutku, choćby 
w najszczuplejszym rozmiarze, jedną z niepoślednich jego czyn­
ności będzie uchwalone na zjeździe wydawanie gospodarskiego 
pisma zbiorowego lub peryodyczńego, stósownie do tego w ja- 
kićj formie zezwolenie u rządu wyjednać się uda.

Prócz tych przedmiotów, traktowano jeszcze w zgromadze­
niach o dodaniu marszałkom szlachty do rady poufnćj osób po­
siadających wiarę ogółu, któreby w razie wątpliwości, szczc- 
gólnićj w interesach wielkićj wagi, na postanowienia przedsta­
wicieli ziemian wpływać mogły. Myśl ta, uznana za trafną, zy­
skała ogólne zatwierdzenie. Zgodzono się tćż z serdeczną goto­
wością na popieranie wstrzemięźliwości między ludem, niecofa- 
jąc się przed ofiarą korzyści inateryalnych, byle cel moralny 
był dopięty. Biedna sprawa wstrzemięźliwości mocno się dopo­
minała takiego poparcia 1

Jeden z zalożycielów spółki Tellus, hr. Plater, bawiący 
obecnie w Wilnie, doznał tu najprzychylniejszego przyjęcia i ży­
czliwości dla sprawy przedstawiaućj przezeń instytucji. Zie­
mianie nasi dotąd podpisali się już na akcye Tełlusa, do wyso­
kości około 100,000 złp. ; sama jedna gubernia kowieńska 
oświadczyła się złożyć górą 60,000 zł. Z pewnością przewidy­
wać można, iż cyfra ta niezadługo znacznie wyżćj wzrośnie.

GALICYA.
Tarnów, 4 czerwca. Wystawa rolnicza, która się w tćj 

chwili u nas odbywa, bardzo piękna i bogata. Po przemowie 
prezesa Tow. roi., zagajającego posiedzenie, p. Pendracki dzię­
kował w imieniu reprezentacji miasta Tarnowa, iż Towarzystwo 
wybrało Tarnów na miejsce tegorocznćj wystawy. Przemowę je­
go kończącą się oświadczeniem, że zgoda i braterstwo trwają 
i trwać będą, w każdej sposobności między obywatelami miej­
skimi i wiejskimi, przyjęło zgromadzenie hucznemi oklaskami; 
prezes odpowiedział na nią.

FRANCYA.
Paryż, 2 czerwca. Z Meksyku nie podają dzisiejsze dzien­

niki nic nowego.
— Kontradmirał Regnaud. który dowodzi dywizyą mor­

ską nad brzegiem Ameryki północnćj dostał rozkaz udania się 
z Nowego Jorku do N. Orleanu, gdzie znaczna liczba francus­
kich poddanych potrzebuje opieki rządu swojego w obec gwał­
townego sposobu postępowania jenerała unionistowskiego 
Buttlera.

— W piątym tomie Les Misérables Wiktora Hugo a w 
trzecićj części noszącćj tytuł „Marius“ znajduje się piękny ustęp 
o PoLce, o rozbiorze Polski, o owćj ohydnćj dacie 1772 roku. 
Wszystkich spólczesnych zbrodni politycznych źródło upatruje 
au|or w podziale Polski i nakoniec dodaje: „W istocie wiecz­
ność jest udziałem prawa, Warszawa nie może być tatarską; 
mocarze wśród tego trudu tracą i czas i honor. Trędzćj czy 
późnićj zatopione wyobrażenie ojczyzny wynurza się i na nowo 
się ukazuje. Grecya staje się Grecyą, Włochy Włochami. Za­
skarżenie czynu dokonanego, które prawo zanosi, jest wieczuo- 
trwałćm ; nie ma przedawnienia zą zabór narodu.... Ńie pozba­
wisz narodu cechy, tak jak chustkę z kiórćj znak wypruwasz.“

— Jeden z dzienników francuskich zagranicznych, które 
często piszą w interesie Rosyi, Indépendance belge, pisze 
co do spraw polskich w ostatnim swoim numerze co następuje: 
„Co się tyczy mianowania w. ks. Konstantego namiestnikiem 
w Polsce, zaręczają mi, że statut udzielony w r. 1832 przez ce­
sarza Mikołaja, statut który nigdy nie wszedł w wykonanie, 
wkrótce ogłoszonym zostanie. Przy tćj sposobności wydaną 
także zostanie powszechna amnestj a; przywrócą Polakom nie­
które z ich ustaw narodowych: wielkie zmiany nastąpią w za­
rządzie prowincyi; wychowanie publiczne ustanowionćm zosta­
nie na stopie liberalniejszćj a nareszcie wykonywanie obrządku
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katolickiego uzyska nowe rękojmie. Krótko mówiąc wykona- 
noby wszystkie obietnice, które na kongresie paryskim zrobił 
książę Orłów.“

— Bankier Bischofsheim, który jest żydem, darował 500C»0 
fr. na rzecz zakładu dobroczynności imieuia młodego cesarze- 
wieża, z prośbą żeby rada zawiadująca tegoż zakładu przyjęła 
żyda do łona swego. Cesarzowa własnoręcznym listem podzię­
kowała mu za jego podarunek i oświadczyła, że życzeniu jego 
co do żydowskiego członka stanie się zadość.

— Ciało Józefa Bonaparte, któla hiszpańskiego, sprowa­
dzają z Florencj i do Paryża, gdzie umieszczoném zostawe w ko­
ściele inwalidów, gdzie już leży Napoleon I i gdzie także złożą 
zwłoki księcia Hieronima, króla westfalskiego.

Paryż, 3 czerwca. Monitor urzędowy podaje dzisiaj 
w krótkości kilka ważnych wiadomości o wyprawie meksykań­
skićj. Jenerał Lorencez donosi na dniu 29 kwietnia, że wojsko 
francuskie pobiło przednią straż meksykańską składającą się 
z korpusu jenerała Saragozy i spędziło je z nader obronnych 
stanowisk, w których usiłowała przeszkodzić dalszemu pocho­
dowi Francuzów. Wiceadmirał Jurien de Lagravière wraca 
do Francji; ostatnie zaś wiadomości sięgające do 10 maja 
świadczą o dobrjm stanie zdrowia wojska francuskiego. Dzi­
siejszy Pays opowiada o liście wystósowanym przez marszałka 
Serrano, gubernatora wyspy Kuby do hiszpańskiego ministra 
wojny. W tym liście wypowiada marszałek Serrano przeko­
nanie swoje, że odwołanie wojska hiszpańskiego z Meksyku po­
ciągnie za sobą niebawem upadek wpływu hiszpańskiego w Ame­
ryce, co jest tém bardziéj pożałowania godne, ponieważ bajeczny 
wzrost marynarki pancernéj Stanów Zjednoczonych w krótkim 
czasie niebespiecznj m i groźnym stać się może dla wyspy Kuby, 
na którą Amerykanie już od dawna ostrzą sobie zęby. Dla 
tego gani jenerał Serrano postępowanie jenerała Prima, któ­
ry pierwszy zerwał ugodę londj ńską przez wywołanie umowy 
w Soledad i chwycił się od razu, niewiedzieć z jakiego powodu, 
polityki przychylnéj dla prezydenta Juareza, który najmnićj na 
to zasługuje. Wszakże list ów marszałka Serrano, jeźli w isto­
cie przysłany został, musiał niewielkie zrobić wrażenie na ga­
binecie madryckim, wiadomo bowiem, że rząd hiszpański z po­
spiechem i przyciskiem zatwierdził i pochwalił postępowanie 
je.erała Prima.

— Wczorajsza uwaga Constitutionnela o utrzymaniu 
margrabiego Lavalette na stanowisku posła francuskiego w Rzy­
mie, o którćj donosiliśmy także, zrobiła niemałe wrażenie i jest 
dzisiaj przedmiotem rozlicznych rozpraw w dziennikarstwie pa­
ry skićm, zwłaszcza że Constitutionnel przemawiał jak 

, Pj tia z trój noga w uroczysto-urzędowym tonie. Journaldes 
Débats wypowiada swoje zadziwienie z tego, że dziennik pół- 
ur/ędowy zasadza j rawdopodóbieństwo załatwienia sprawy 
rzjmskićj na koncesjach, których się po papieżu spodziewać 
należy, kiedy właśnie wiadomo wszystkim, że się z téj strony 
ż dujch koncesji spodziewać nie należy ; O pinion nationale 
Zaś między innemi zwraca uwagę na to, że w całym owym ar­
tykule Mo ni t ora napróżnoby ktoś szukał owych wyrazów: 
władza świecka; zdają one się być umyślnie pominięte. 
Wszystkie niemal dzienniki donoszą, że wyjazd margrabiego 
nastąpi dnia dzisiejszego (t. j. 3 czerwca), jenerał zaś wyjedzie 
w następną niedzielę. Słychać, że na wspólnćm posłuchaniu 
u cesarza musieli obadwa przyrzec, że postępować będą wsj ól- 
nie i zgodnie. Minister Thouvenel zawiadomiał posła w Tu 
rynie, p. Benedetti, o zamiarze zmniejszenia dość znacznego 
zał' gi francuskiéj, wyrażając obok tego nadzieję, że rząd wło- 
iski potrafi przez energiczne stłumianie wszelkich usiłowań 
stronnictwa bezrnzumnego ruchu, uchronić kraj i siebie od na­
der nie miłych następstw. Zdaje się, że nieporozumienia mię­
dzy r/ądem włoskim i Garibaldim z powodu wypadków w Bre- 
scii i Bergamo zacierają się teraz i słychać, że Garibaldi wy­
jedzie z Turynu i nie zasiędzie w izbie deputowanych.

— Koszut ogłosił w' medyolańskićm piśmie A î 1 i a n z a plan 
konfederacji naddunajskiéj, do którćj miałyby przystąpić Węgry, 
Siedmiogród, Serbia, Kroacya, Multany i Wołoszczyzna, pod 
j rzewodnictwem węgierskiego narodu. Każde z państw związ­
kowych miałoby zupełnie własny i odiębny zarząd wewnętrzny, 
ale co do spraw zewnętrznych i wojska musiałyby ulegać rzą­
dowi centralnemu, z

— Z wyspy Korfu donoszą, że ponieważ lord wysoki ko­
misarz nie cbciał przyjąć od izby petycyi za przyłączeniem 
wysp jońskich do królestwa greckiego, przeto izby postanowiły 
zaskarżyć go do królowćj.

d. Paryż, 4 czerwca. Kwestya rzymska jest zawsze na 
stole u wszystkich dziennikarzy: ma ona ten niezaprzeczony 
przywiléj zajmować od kilkunastu lat opinią publiczną i być 
tjm węzłem gordyjskim, który, wszyscy radziby rozwiązać, 
a nikt nie śmie go przeciąć. Ci, którzy myślą że sprawa ta na 
drodze dyplomatycznéj da się rozstrzygnąć, w błogich żyją ilu­
zjach. Rozumiem układy dyplomatyczne między mocarstwami, 
ale pierwszym ich warunkiem jest chęć stron do zgody, a po- 
tćm zezwolenie rozbierania kwestyi, jakotćź robienie sobie 
nawzajem pewnych ustępstw. Ale tam, gdzie tylko jedna strona 
gotową jest wszelkie możebne zrobić ustępstwa, a druga za­
warta w swojém „non posumus“ ani o układach ani o zgodzie 
słyszeć nawet nie chce, tam najbieglejsi dyplomaci nic wskórać 
nie są w stanie, tam tylko siła lub nacisk okoliczności zmianę 
sprowadzić może.

Odwołanie jenerała Goyon a zamianowanie w jego miej­
sce jenerała Montebello, zmniejszenie załogi rzymskiéj, powrót 
margrabiego de la Valette na dawną swą posadę, podróż na- 
koniec księcia Napoleona i tym podobne inne fakta, mogą słu­
sznie cieszyć wszystkich tych, którzy przychylni są narodowi 
włosk iemu ; okazuJą one dobre usposobienie cesarza względem 
nowego królestwa, dodają mu przez to siły moralnéj do zwal­
czenia tysiącznych przeciwności, ale pozwalam sobie wątpić, by 
one miały być symptomami rychłego rozwiązania kwestyi rzym­
skiéj. Wąchanie się gabinetu tuileryjskiego w téj sprawie tak 
ważnćj dla całego chrześciaństwa, łatwo się pojmuje. Wzdryga 
się cesarz Napoleon powziąć stanowczą rezolucyą, nie znając

nawet dobrze usposobienia Francyi w téj sprawie, i zdaje się, że 
tak długo jćj nawet nie weźmie, póki okoliczności do tego go 
nie zmuszą.

Przypuszczeń i bajek w téj kwestyi tu bez liku. Wczoraj 
np. opowiadano, że papież korzystając z obecności biskupów 
Rzym opuści, a otoczony temi dygnitarzami wszystkich części 
świata, uda się procesyonalnie do Civita-Vecchii, by ztamtąd 
do Hiszpanii odpłynąć. Utrzymują tu niektórzy, że kardynał 
arcybiskup paryski wyjeżdżając do Rzymu otrzymał misją od 
cesarza. Drudzy zaprzeczają temu, a nawet twierdzą, że kar­
dynał Morlot na audyencyi pożegnalnćj pytał jakie ma zająć 
stanowisko w przypadku, gdyby kwestya władzy éwieckiéj ko­
ścioła, przyszła pod obrady. Lecz cesarz miał mu odpowie­
dzieć, że instrukcyi w tym względzie dawać nie potrzebuje, 
gdyż papież zapewnił go, że zebranie biskupów ma li na celu 
kanonizacyą, męczenników japońskich, a że żadna inna sprawa 
rozbieraną tam nie będzie. Ostatnia ta wersya nie zdaje się 
być zupełnie prawdopodobną, gdyż wszystkim wiadomo, a ul- 
tramontanie wcale nawet temu nie zaprzeczają, że pozorem ze­
brania jest tylko kanonizacya męczenników, a w rzeczywistości, 
papież chce zasięgnąć rady biskupów co mu w teraźniejszych 
okolicznościach czynić wypada? Synod wprawdzie ofieyalnie 
w kwestyi tćj zdania swego nie wyrzecze, jest jednak niewątpli- 
wćm, że będzie ona głównym przedmiotem obradowań.

O wyprawie meksykańskićj zawsze niepewne tylko mie­
wamy wiadomości. Francya zdaje się być więcćj jak kiedykol­
wiek zdecydowaną, wojnę chociażby bez pomocy dawnych 
sprzymierzeńców prowadzić. Anglicy stanowczo Meksyk opu­
szczają. Co do Hiszpanii nie wiemy jeszcze z pewnością czy 
zganiła postępowanie jenerała Prima. Opinia publiczna we 
Francyi coraz krzywszćm okiem patrzy na chęć mięszania się 
cesarza Napoleona do wewnętrznego urządzenia państwa, które 
przecież ma jak i inne kraje, prawo do niepodległości i samo­
dzielności.

Z pewnćm zaciekawieniem oczekują tu rozpraw nad adresem 
w izbach pruskich. Jeżeli jeden z dwóch projektów do adresu 
przejdzie, a ministerstwo będzie się chciało mimo tego u steru 
rządu utrzymać, to w takim raz e nikt zapewne nie będzie 
chciał zaprzeczyć nadzwyczajnćj wytrwałości waszych panów 
ministrów.

W tym miesiącu wyjdą z pod prasy ostatnie cztery tomy 
„Les Misérables“ Wiktora Hugo. Nie można jeszcze stanow­
czo wydać zdania o dziele, którego się nie ma w całości, a nad 
którćm autor pracował podobno przeszło lat 20. Wspomnę 
tu jednak słów kilka o pierwszćj części, która już nam jest 
znaną.

Jeżeli w „Notre Dame de Paris“ jako tćż w poprzednich 
dziełach Wiktora Hugo, podziwialiśmy czystość języka i wytwor- 
ność stylu, uiezaprzeczenie w „Les Misérables“ wysilił się mistrz 
ten, by w najpiękniejszćj a do czytania najprzyjemuiejszéj for­
mie, myśl swoję oddać. Język bowiem i styl podług mnie, jest 
jeżeli nie jedyną to przynajmnićj największą zaletą tego utworu. 
Jaki był właściwie cel Wiktora Hugo, piszą „Les Misérables“ ? 
O ile z pierwszych sześciu tomów sądzić można, miał zamiar 
wykazać nadużycia i złą stronę naszego społeczeństwa, by 
przez to zmiany i reformy w nim wywołać. Chcąc przedmiot 
swój zaś przystępniejszym uczynić, oddał go w firmie romansu. 
Dotąd ani przeciwko przedmiotowi, ani przeciwko formie uic 
powiedzieć nie możemy.

Ale pierwszym, podług nas, warunkiem wywołania jakiejś- 
kolwiek reformy, jest dokładne wykazanie blędnćj strony nr- 
ganizacyi którą się atakuje, jako tćż sposobu jakim ta r fuma 
ma być wykonaną. Pan Hugo zdaje się zupełnie na to nie zwra­
cać uwagi. Chce on wykazać nadużjcia jakie się dzieją w na- 
szćm społeczeństwie', a tworzy sobie jakieś spółeczeństwo, ja­
kichś ludzi, jakieś charaktery, które nigdy nie istniały i istnieć 
nie mogą. Chce wywołać reformy, a obala cale spółeczeństwo 
wypowiadając wojnę władzy, sprawiedliwości, wszystkim pod­
stawom na których się jego istnienie opiera. Wszystko tam 
jest przesadzone, a brak prawdy i naturalności wszędzie tam 
napotyka. Pan Hugo obrał sobie za cel wystawić wszystko co 
podłe i od spółeczeństwa odepchnięte, jako dobre i szlachetne 
i na odwrot ; a tak bohaterami jego są : galernik i kobieta pu­
bliczna. Krótko mówiąc, pan Hugo dowodzi, że w naszćm 
społeczeństwie prawi ludzie są nędznikami, a nędznicy prawe- 
mi ludźmi. Inny jeszcze zarzut można zrobić p. Hugo. Brak 
jest w tym utworze oryginalności, gdyż taż sama teza w po­
dobny sposób przez drugorzędnych pisarzy była bronioną, 
a „Les Misérables“ nie są jak tylko drugićm poprawnćm wy. 
daniem Tatemnic Paryża. Nadto brak jedności, czuć się daje. 
Autor co chwila odchodzi od swego przedmiotu, a gdyby opisy 
faktów i zdarzeń nie mające t nim żadnego zwiąsku nie z tym 
talentem i śmiałością pióra właściwą tylko Wiktorowi Hugo, 
były kreślone, ciekawy czytelnik prędkoby je przelatywał. 
Wątpiemy bardzo w trwałość świetności „des Misérables“. > Ja­
ko nowość wszyscy je teraz czytają, ale gdy moda przejdzie, 
za’edwie jaki psarz literatury fraucukićj, mówiąc o p.Hugo, 
wspomni tytuł : „Les Misérables“.

WŁOCHY.
Rzym, 29 maja. W tajnćj drukarni wyszedł co dopiero 

polityczny katechizm i bardzo skoro rozpowszechniony został. 
Katechizm ten nosi tytuł : „Obowiąski do Boga, do nas sa­
mych i do ojczyzny.“ Celem tćj broszury jest pouczenie ludu 
o jego niepodległości. Napróżno śledzono odkryć tajną dru­
karnią, z którćj broszurka ta wyszła. Najbardzićj czynnym 
w poszukiwaniu okazał się inspektor policyi Bosci, którego tćż 
przed kiku dniami niedaleko jego pomieszkania jakiś niezna­
jomy grzecznie pozdrowiwszy, przebił go sztyletem.

Diwizya jenerała Giraudon otrzymała rozkaz, ażeby była 
w pogotowiu do powrotu do Francyi.

Królowa wdowa neapolitańska zachorowała wczoraj na
ospę.

Rzym, 4 czerwca. (Tel.) Kardynał Dupanloup miał w ko­
ściele św. Andrzeja w obecności 10 kardynałów i 140 biskupów 
kazanie na korzyść cbrześcian na Wschodzie. Kazanie przy­

tomni przerywali po kilka razy oznakami zadowolnnia. Dziś 
przybył tu kardynał Gousset z 8 biskupami.

— Piszą ztąd 24go maja, do Czasu: Onegdaj rano 
odbył się pierwszy konsystorz pólpubliczny, to jest taki, w któ­
rym także biskupi udział wzięli, albowiem w tajnfch jedynie 
kardynałowie uczestniczą. Stu siedmdziesięciu dziewięć u bi­
skupów z różnych stron świata zasiadło w około Piusa IX; na­
przeciwko biskupa z Irlandyi siedział biskup z Oceanii. Kon­
systorz zaczęty o 10 rano, trwał jeszcze o 3cićj po południu. 
Ojciec św. miał allokucyą do kardynałów, patryarchów, pryma­
sów, arcybiskupów i biskupów. Oświadczył w riićj, iż gotów jest 
zapisać w poczet świętych błogosławionego Piotra Chrzciciela 
i jego towarzyszy, tudzież błogosławionego Pawła Miki i jego 
towarzyszy, męczenników japońskich, ale że chce uprzednio za­
sięgnąć rady zgromadzonych pasterzy. Wówczas kardynałowie, 
patryarchowie, prymasi, arcybiskupi i biskupi zabrali głos 
i oświadczyli, że akt ten uważają za zbawienny i stósowny w te­
raźniejszy okolicznościach; każdy z osobna odczytywał swe 
wotum a potćm je złożył w ręce sekretarza obrzędów. Wy­
słuchawszy wszystkich, Ojciec św. rzekł, iż się raduje wielce 
z objawionćj jednomyślności, ale że się modlić jeszcze wypad 
ibfcgaćo światło Ducha świętego. Kiedy biskupi odczyt . 
swe wota i mieli się już ku odejściu, Ojciec św. skinął na n’ 
by zostali jeszcze przez chwilę i przemówił do nich w sposób, 
który łzy wycisnął z oczu zgromadzonych pasterzów. Ojciec św. 
rzekł do nich, iż po raz ostatni widzi ich zebranych w koło sie­
bie i że maluczko jeszcze, a nie ujrzą go. Przemawiał jako za­
stępca Chrystusa i następca św. Piotra do braci swoich. Bi­
skupi głośno płakali, tak silnćm było wzruszenie sprawione wy­
razami Piusa IX, których treść nie jest dokładnie znaną świe­
ckim, a wiadome tylko pewne ustępy, wówczas podskarbi ka­
mery apostolskićj ukląkł przed papieżem i prosił go, aby po­
zwolił spisa« akt tego, co się działo. Gdy się Ojciec św. przy­
chylił do tćj prośby, dziekan protonotaryuszów apostolskich 
powstał i obracając się do prałatów nadwornych służących za 
świadków, rzekł głośno: Conficiemus vobis testibus. Bi­
skupi wschodni wota swe w języku greckim dawali. Dziś rano 
zaś odbył się podobny konsystorz, na którym biskupi dawali 
kreski w sprawie kanonizacyjnćj bł. Michała de Sanctis trinita- 
rza. Ojciec św. nie miał tak długićj jak onegdaj mowy. Papież 
rzucił klątwę większą i osobistą na ks. Caputo, biskupa z Ar a- 
no. Biskup ten znajduje się w Neapolu, gdzie świeżo królowi 
włoskiemu towarzyszył. Ks. Marszewski biskup kalisko,-kujaw­
ski miał posłuchanie u papieża. Biskup żytomierski pięknie 
się znalazł w gronie francuskich biskupów i przemówił do nich 
w sposób, który wszystkich wzruszył i przejął. Jest on ciągle 
celem największych względów i współczucia świętego kolepain 
i episkopatu. Biskupi zbierają się w niedzielę i we środę rano 
u księcia kardynała Altierego, w sobotę w wieczór u monsi- 
gnora Nardi. Na tych zgromadzeniach zawięzują się ścisłe sto­
sunki i porozumienie między pasterzami całego świata. Biskup 
orleański ks. Dupanloup zachwyca kolegów wymową swoją. 
Wielka sprawa niezawisłości powszechnego kościoła od władz 
i rządów świeckich jest głównym przedmiotem rozmów i narad, 
do których świeckie nie bywają przypuszczane.

Wiadomości miejscowy i potoczne.
Pcinań, 7 czerwca. Wczoraj przed senatem apelacyjnym poznań­

skim toczyła się sprawa prasowa przeciwko redaktorowi odpowiedzial­
nemu Dziennika Poznańskiego, w której sędzia pierwszej iustancyi ska­
zał obwałowanego na 10 tal. grzywien i koszta. Powód dało niezamie- 
szczenię obszernego artykułu ws ępnego w sprawie wybór w z szloro- 
cznyeli do izby t osclskiej n desłaoęgo przez prezesa policyi poznań­
skiej p. Baerensprnnga, a który miał by ć jakoby sprostowaniem nie­
których twierdzeń Dziennika tyczących się tegoż p. prezesa. O żało­
wanego zastępował i bronił p. rzecznik Grabowski. Sąd apelacyjny 
uzasadniając wyrok uwalniający redaktrora od kary i kosztów, prżtpł 
że wprawdzie p. prezes policyi Baerensprung mia! pra.io sprostowania 
faktów któreby zdaniem jego były nieprawdziwe ale nie miał prawa 
żądania, aby redaktor zamieszczał artykuł wchodź ,ty w rozbiór izeczy 
i wkraczający w attrybucye samójże redakcyi.

— W środę zeszłą w południe widziano po raz ostatni woźnego 
tutejszego Koła towarzyskiego, który pełnił zarazem urząd kursora 
przy różnych Towarzystwach, jak np. Pomocy naukowej itd.; wieczo­
rem gdzie z poczty zwykł gazety przynosić, już się nie pokazał. Wszel­
kie poszukiwania aby dowiedzieć się co się z nim stało, były próżne. 
Dziś z rana dopiero przypadkiem, znaleziono go nieżywego w jedném 
z schowań Koła towarzyskiego, pod samym strychem. Leżał na sta- 
iych gazetach, któremi owo schowanie jest zapełnione; jak się zdaje 
śmierć nastąpiła w skutek paraliżu.

— Korespondent bydgoski w onegdajszéj Pose cer Ztg. podawszy 
wyjątki tłumaczone z Ńadwiślanina a do uroczystości odsłonienia 
pomnika Klonowiczowego się odnoszące, kończy zapytaniem : „Co tó za 
święty, którego n,wet w Piererze nie znajdzie?“ Mniejsza o to, że 
ciężko uczony bydgoski wiadomości o rzeczach polskich czerpie z Pie- 
rera, ale chcąc czego znaleźć w jakiémkolwiek, choćby najwygodnićj- 
szém UniversalL exicon trzeba się wprzód szukać nanczyć. Tej więc 
doszedłszy tajemnicy byłby znalazł uczony korespondent w tymże Pie­
rerze, czego szukał, i to pod pierwszą zaraz literą alfabetu, od któ­
rej zaczyna się Acernus.

— W Ost. Ztg. nauczyciel wyższej szkoły realnej p. dr Haupt 
tych dni zamieścił pod frmą oświadczenia sprostowanie faktów osoby 
jego się tyczących, a jakoby w Dzienniku zamieszczonych. Inny nu­
mer tćjże gazety prostuje znowu jedno z mniej ścisłych wyrażeń'owe­
go sprostowania. Otóż ponieważ sobie wcale nie przypominamy, żeby 
w ogóle kiedyko'wiokj o p. Haupcie była wzmianka w Dzienniku, 
prosimy aby przyszedł w pomoc naszej pam ęci i dla zupełnej ścisłości 
wymienił numerów Dziennika, w którym wzmiankę o sobie wyczytał

ttsTÓw, 4 czerwca Młodzież gimnazyum tutejszego odbyła wczo­
raj w towarzystwie swych nauczycieli przechadzkę w ustroń leśną, 
o milę od miasta odległą, znajdującą się między Wysockiem a Sado­
wieni, wsiami nakżącemi do klucza pana Nasiorowskiego. Po wysłu­
chaniu mszy św. w starożytnym kościele w Wysocku udała się ona 
okolicą staczającą się ku Baryczy i przedstawiającą widok rozległy 
i bardzo urozmaicony na miejsce ku temu przezuaczone, gdzie wy­
tchnąwszy nieco w cieniu rozłożystych drzew uprzyjemniała solde lotnie 
płynące godziny pogodnego dnia wspólną zabawą, rozmaitemi grami 
i kilku dość zręcznie wykonanemi ćwiczeniami gimnastycznemi a w dłuż­
szych przestankach śpiewani i muzyką z pośród siebie dobraną Wra­
cając, została w domu państwa Nasiorowskich w prawdziwie staropol­
ski s osób przyjętą i ugoszczoną, co w uradowanej młodzieży wywo­
łało żywe objawy uznania i wdzięczności. Dopiero późno w wieczór 
wróciła do miasta, gdzie po kilkokrotnćm głośnem podziękowaniu, wy- 
nurzoném swym nauczycielom, rozeszła się spokojnie do swych mie­
szkań, unosząc ze sobą wrażenie i wspomnienie dnia jak najmilej spę­
dzonego.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jaflelikl w Poznania,
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Kochana matka moja, Teodoiya z Krzy­
żanowskich Zaborowska, przeżywszy lat 55, 
oddała Bogu ducha na dniu 15 kwietnia r. 
b. wŁubkowszczyźnie pod Nieświeżem, 
o czóm krewnym i przyjaciołom w smutku 
pogrążona donoszę.
(1757) Lucyna Czochronowa.

Folwark W powiecie Średzkim, 2’/2 mili od 
Poznania, niedaleko drogi żwirowćj Wrzesiń- 
sko Poznańskiój położony, zawierający około 
250 mórg ornej roli, jest z wolnój ręki do sprze­
dania. Bliższych szczegółów dowiedzieć sę 
można w handlu pana Nowickiego, ulica Wro­
cławska No. 9 w Poznaniu. (1743)

Une bonne de la Suisse França;se désire
trouver une place pour 1 Juillet, 
au bureau'de ce Journal.

S’adresser 
(1783)

Obwieszczenie.
•Przy publicznój sprzedaży fantów z tutej-

B,.ego lombardu miejskiego w swoim czasie nie 
wykupionych, okazała się w dniach 29 i 30 m. 
z. i 1 marca r. b. przewyżka dla niektórych za- 
stawowych dłużników. Właścicieli rewersów 
na,zastawy pod nrem nro.
7242 7250 7258 7265 7355 7365 7381 7462 7469 7579
’»17 7622 7654 7689 7722 7753 7758 7789 7925 7686

i 8040 8083 8104 8152 8331 8374 8437 84963 307
1 8727 8739 8809 8829 8844 8891 8955 9053 9051

„ ,;C 9080 9106 9108 9148 9181 9227 9403 9437 9458
945'’ 9525 9583 9633 9639 9679 9718 9831 98515 981
9876 9895 9928 10006 10019 10110 10256 10267 10368 
10415 10426 10496 10524 10634 10655 10739 10757
10814 10892 10933 11062 11120 11187 11227 11259
11328 11395 11419 11456 11489 11552 11660 11690
11770 11818 11935 11991 12091

wzywamy niniejszóm, aby w przeciągu 6 tygo­
dni, najpóźniój zaś do Igo lipca r. b. zgłosili 
się do tutejszćj miejskiój kasy lombardowćj i 
odebrali za oddaniem rewersu za zastawy i za 
kwitem przewyżkę pozostającą po potrąceniu 
otrzymanćj pożyczki prowizyi aż do czasu 
sprzedaży fantu i kosztów, w przeciwnym ra­
zie wpłynie przewyżka ta stósownie do prze­
pisów do miejskiój kasy ubogich, a rewers za­
stawy wraz z prawem dłużnika zastawnego 
upadnie. Poznań, dnia 15 maja 1862.

Magistrat. 11589]

Poszukuje się nauczycieli domowego, któ
ryby mógł przysposobić chłopców do czwartój 
klasy. Zgłosić się można w ekspedycyi Dzien­
nika. 11745J

Organista w swoim zawodzie uzdolniony i 
dobrych obyczajów może uzyskać od 1 lipca 
t. r. dobrą posadę przy kościele parafialnym w 
Swierczynie pod Osieczną. O bliższych szcze­
gółach dowiedzieć 
rządcy kościoła.

się można u miejscowego
[1723]

Pisarz prowentowy, bezżenny, posiadający 
dobre zaświadczenia tak zdatności jako moral­
nego zachowania się, w wieku około 30 lat, 
może się zgłosić do 10 czerwca b. r. w Łaszczy - 
nie pod Rawiczem. (1775)

Kłody człowiek, posiadający potrzebne wia­
domości szkolne, znajdzie sposobność wyuczyć 
się doskonale sztuki aptekarskiej u

' su Laliędzklcjco,
[1657J aptekarza w Lwówku.

Na ulicy Wielkićj Rycerskiej N. 1 są po­
mieszkania do wynajęcia od 1 lipca r. b.
(1792) ,

Na wełniany jarmark jest u mnie stancya 
do wynajęcia na przodku, 10 kroków długa i 6 
kroków szeroka, na parterze.

Ij. Mattlowsk.i,
(1796) Jezuicka ulica No. 9, obok fary.

Dla uczni szkół gimnazyalnych lub realnych 
jest pomieszczenie i pomoc w naukach szkól- 
nych u Rabigera w Httelu Wiedeńskim. (1737)

Drugie obszerniejsze wydanie Modlitw i 
Pieśni narodowo-religijnych wydrukował Pawi- 
cki w Poznaniu po 9 gr. poi. (1804)

Para 5 letnich eleg. ujeźdź, koni i kocz wie­
deński jest na sprzedaż w hotelu Sterna. (1756)

Wielka Aukeya obrazów 
olejnych i/d.

Z polecenia tutejszego sądu powiatowego 
sprzedawać będę w rxwnrick dniu 19 
czerwca i dni następnych od godziny 9 
przed południem w lokalu aukcyjny iii

S:iy ul Magazynowej N. 1 publicznie więcój 
ającemu za gotowiznę do pozostałości po śp. 

prałacie Wincentym 14 i liń­
skim należącą

Galerya obrazów 
składającą się z z przeszło 900 obra­
zów olejny cli i innych obrazów w ele­
ganckiej oprawie, pomiędzy któremi znajduje 
się podług podania znawców kilka obrazónr 
oryginał' ych Ra.haela i Rubensi i innych sła­
wnych mistrzów.

W wtorek i środę dnia 10 i 11 czerwca 
przed południem od godziny 8 do 12 i po po­
łudniu od 3 do 6 pomienioną galeryą obrazów

Dnia lOgo czerwca odbę- 
8» dzie się uroczyste odslonie- 

nie pomnika Klonowicza, na 
■ 1-ix — zaprasza

Komisya.
które

Nakładem niżćj podpisanych wyszła co tylko:

Nowa polska szkoła dla dzieci na fertep.
Cena talara.

Nowa szkoła biegłości,
zeszyt 1, 2, 3 po 20 sgr. 

przez
HENRY WOHLFAHRT.

Zarazem donosimy, że posiadamy obecnie kompletnie zaopatrzony 
»kład miizykaliów w Warszawie i w Królestw ie B^olakietu 
wywodzących polskich oryginalnych kouipozycy 1, jako to śpiewy, ro- 
manze, arye i tańce, muzykę solo na fortepian z tekstem i bez tekstu, i starać 
się będziemy takowy zawsze uzupełniać najnowszemi utworami.

W wielkim instytucie pożyezalnl ntuzyhaliów codziennie rozpoczy­
nać można abonament pod znanemi warunkami kórz vstnemi. Prospekty bez­
płatnie. Ed. Ziole i liocli,

ri7731 nadworni handlarze muzykaliami. Poznań, ul. Wilhelmowska 21.______

Pisarz prowentowy, zarazem i gospodarczy, 
Polak, posiadający także język niemiecki, a do­
bry do załatwiania wszelkich interesów domo­
wych odwołując się na chlubne rekomendacye, 
poszukuje miejsca od ś. Jana rb. o którym do­
wiedzieć się można w ekspedycyi niniejszego 
Dziennika. (1774)

Z św. Janem zbliża się czas narad publi­
cznych: 10 czerwca jest zebranie Towarzystwa 
ekonomow, na które powiatowe zgromadzenia 
po jednym delegowanym wysyłają ; 23go zbie­
rają się akcyonaryusze Telusa, 26go członko­
wie wszystkich agronomicznych towarzystw 
w Księstwie; dwa dni poprzedzające, 24 i 25ty 
są przeznaczone dla prac wydziałowych. Za­
dania pod obrady ogólne poddane, dotyczą naj­
ważniejszych stron życia naszego społecznego 
jak n. p. rozwiązanie nastęiiujących pytań: 

jakim sposobem uczynić lud nasz produkcyj- 
niejszym?

jakie powinny być nagrody dla sług, by pracę 
w oczach ludu pracującego uzacnić?

w jaki sposób praktyczny stan gospodarstw 
u włościan właścicieli podnieść?

w jaki sposób obudzić u nas przemysł ? 
jak podnieść leśną kulturę w Księstwie z za- 

stósowaniem do potrzeb miejscowych? 
Prace te częścią przez wydziały ogólne, czę­
ścią przez zarząd centralny między członków 
rozdane są opracowane i przygotowane do ści­
ślejszego rozebrania. Kogo zaś więcój jak oświe­
cone obywatelstwo nasze obchodzić może tra­
fne rozwiązanie pytań, które do gruntu sięga­
jąc naszego narodowego życia, tylko przez wiel­
ki udział publiczny szczęśliwie rozwiązane być 
mogą. Spodziewajmy się, że udział powszechny 
odpowie wielkości zadań, które swego zastósc- 
wania w życiu niecierpliwie czekają. (1731)

Walne zebranie Naukowćj pomocy powiatu 
Ostrzeszowskiego celem oboru nowego komi­
tetu powiatowego odbędzie się dnia 12 czerwca 
b r. o godzinie 11 z rana w Ostrzeszowie, na 
które właściwy komitet nietylko członków ale 
i te osoby, którym ważność towarzystwa obcą 
być nie powinna, jak najnprzejmiój zaprasza.

[1622]

Dnia 30 czerwca i dni następnych sprzeda­
wany będzie przez publiczną licytacją w Kru- 
chowie pod Trzemesznem żywy i mar­
twy inwentarz, składający się z kilku­
dziesięciu koni roboczych i źrebaków — 120 
sztuk bydła rogatego, jako to z wołów, stadni­
ków, krów i cieląt, — < koło 2000 owiec, z do­
brą wyrosłą wełną. — Inwentarz martwy, skła­
dający się z maszyn, wozów, pługów, radeł, 
pólszorków itd. — Meble, — portrety history­
czne, — wszelkie sprzęty domowe. [1547]

Albumy portretów
fotograficznych, papeterye, książeczki do zapisy­
wania, pugilaresy i cygarówki, albumy do poe­
zji i kart listowych, parfumerye i mydełka, 
mniejsze i kieszonkowe szczoteczki, pomady 
damskie, torby i torebki, tudzież wszelkie pa­
piery listowe i zwykłe nadeszły ś więź o w naj­
większym doborze.

Posiadając wieli ą machiEę ¿o slęplcwitia, 
jestem w stanie nie tylko wyciskać głoski i na­
zwiska, lecz także karty adre owe i wizytowe, 
tudzież firmy wszelkiego gatunku.

ia a f «Meher.
(1788) (Karól John).

Poznań, ul. Wilhelmowska 18. 
naprzeciwko hotelu Francuskiego.

lokalu aukcyjnym’obejrzeć,
Zobel,

król, komisarz aukcyjny.

Aukeya pojazdów.
ś«'o«ię, 11 czerwca od godz.

w wymienionym 
można.

(1766)

w
11 przed południem sprzedawać będę w lokalu 
aukcyjnym przy ul. .’¥lasrazy«iowej 
nr. 1 publicznie więcój dającemu za gotowiznę 

kocz na pół przykryty na resorach, 
pojazd krakowski,
kabryolet do polowania na podwójnych 

resorach,
landarę w dobrym stanie jeszcze będącą.

Xob(‘l,
(1787) król, komisarz aukcyjny.

W czwgitkp: c/.rdn: bdlg. op mdłkg. — 
WR1GM, Crd Gn....... ei... r cp zng..,

tg mru...... ?
TtCr.k..........

[1760] ______  K....__ '______
Biuro irformacjjte K. Molinskiego, ul. Wo­

dna 25, pośredniczy przy pożyczki, kupną, dzier­
żawy, lokai, oficj alistów i służbę dworską.

J________________________(1805)

fracowDia ftograiczm
MAJEWSKIEGO I 11EIIFISCIIA

ul. Włlhrlmowskft 23. -11762]
Pracownia fotograficzna

Oswalda l.oewcntbala
przy ul. WTilbelmowskiój 22, 

obok hotelu Myliusa dostarcza kart wizytowych 
z portretami najdokładnićj wykonanych tuzin

Siodła prawdziwe angielskie dla dam i pa­
nów, w znacznym doborze i po rozmaitych ce­
nach, poleca

K Sikorski,
Wilhelmowska ulica N. 18, 

(1790) naprzeciw Hotel de France.

A. SOBECKI, w Bazarze
poleca swój skład sukna i różnych wyrobów 
wełnianych, nieitnićj kapelusze, czapki, deszczo- 
chro.iy, chustki na szyję i krawaty. Przyjmuje 
także zamówienia na gotowe rzeczy, które się po­
dług modeli francuskich, warszawskich i lwow­
skich uskuteczniają.__________________ (1772)

Ukończywszy kurs dwuletnii waKademi kro­
ju w Dreźnie, mam zaszczyt donieść łaskawój 
publiczności polskiój, iż z dniem Igo czerwca 
otworzyłem warsztat przy ulicy Jezuickiój nr. 4, 
obowiązując się wszystkie mi polecone roboty 
w jak najkrótszym ęzasie i jak najrzetelniój 
odstawiać.

Ludwik Tnndak.
[1683] krawiec męzki.

po 2 tal. 15 sgr. (1780)
> 24

na Wodrej ul. u Apolanta będą paraso’e 
reparowane, pokrywane i nowo robione. !1590]

Lilioncsc
rozbipraca p-zez król, pruskie micisteryum spraw lekarski h posiada 
przymioty usunięta odmarzrień, nadania ciału mfodzieńczój śwież« ści 
i zniweczenia wszelkich nie«zystości skórnych, jako to: niegów, plam wą­
trób«'ch, pozostałych pism od o pv, wągrów, liszajów suchych i mokry« b,

tóż czerwoności na 
ostrości wystąpiła) i

mrozu albo w sfcu 
się za skuteczność,

tygodniach nastąpić powinna, i ¿«raca pieniądze, gdyby skutek nie

nosie (która albo w skutek 
żóPćj płci. Gwarantuje

która w
nastąpił. ,___ . ,_____ __ _ _ .... ..

A<eby zopobiedz pomyłkom, zważać należy dokładnie że na etykiecie wyrażone
być musi: Rothe et Comp.

Cena za całą butelkę talarx

Pomada dopomagająca do zarostu brody
za puszkę talara.

Środek ten wciera się codzienuie raz z rana w ilości dwóch ziar­
nek grochu w miejsca te, gdzie zarost «yrość ma i w 6 miesiącach wy- 
daje zupełny mocny zarost. Środek ten jest tak skuteczny’, że u mło­
dzieńców 1 «letnich, wcale leszcze nie zarastając'ch, w wvżćj oznaczonym 
czasie zarost wychodzi. Ze pewny skutek ewarantuje fabryka Rothe et 
Comp w Berlinie, Kommandantenstrsssp 31.

W' łączny składznajduje się w Poznaniu u pana Mog-clina, 
trzy ulicy Wrocławskiej nr 9. t1747l

i« 2ą>cłM'>vjc* orge
16 Ç- 4<" o «k ■ r ,'3 > l ‘ Sí ii« < htfl rode

* seri'ipri
EwKttGÇir

Paslylc na szclklc clio- 
roliy piersiowe, na uleczenie 
całkowite chorób piersiowych, jakiemi
są: katar, kaszel, 
śnienie piersi i t. d.,

Fabryka pojazdów
*J. F. Seidel,

Wielkie Garbary No 51 w Poznaniu 
poleca wysokiój szlachcie i szanownój publicz­
ności przy nadchodzącym jarmarku wełnianym 
swój jak najliczniej zaopatrzony skład najmo­
dniejszych pojazdów do łaskawego uwzględnie- 
uia. •_______ ___ ____________ 1768 ]_

ijihawkł do gaszenia ognia, i do ogro­
dów róż ego gatunku i najlepszćj konstrukcji 
są znów w zapasie w mój fabryce.

J. Krysiewicz,
w Poznaniu, Garbary No. 10, obok hotelu

[1793] Czarnego Orła.

dychawiczność, ści- 
nie ma nic skute-

czniejszego i lepszego, jak »~ate H' cci «»rai c przez aptekarza George w Epinal. Le­
karstwo to sprzedaje się we wszystkich miastach w Niemczech, aw oznaniu tylko w cu­
kierniach i fabrykach karmelków i czokolady A. Wsr.piiijS.icra
[1760] w Bazarze i naprzeciw zegaru pocztowego.

Łaskawych posiedziciele gorzelni, którzy 
mnie zaufaniem swoim zaszczycać zwykli, upra­
szam uniżenie, ażeby roboty zachodzące, o ile 
tego stosunki dozwalają, wcześnie zamówić ze- 
chcieli, bym takowe na oznaczone termina su­
miennie mógł wykonać.

•f. Krysiewicz, 
w Poznaniu, fabrykant aparatów, wyro-

[1794] bów z miedzi i mosiędzu.

J. Antoszewski,
hlaclimistrz w Poznaniu

przy rogu starego rynku i ulicy Wianeckiej,
(obok figury św. Jana)

uprasza uprzejmie o zaszczycenie go pracami, 
do tego rzemiosła należącemu Wykonać ta­
kowe na czas, trwale i tanio największóm będzie 
jego staraniem. Zarazem poleca on wielki 
swój dobór rękodzielni własnój roboty, podej­
muje on się równie robót do budowli blachar­
skich na wszelkie rozmiary. (1771)

Pasy jedwabne i rzemienne, brosze i inne 
przedmioty narodowe poleca w wielkim doborze 
[1798) K. F. Szuppig.
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Kałuba i Tomaszewski,
siodlarze,

ulica Wodna No. 2, obok handlu tabaki pana 
Gintrowicza,

polecają skład swój wyrobów siodlarskich, jtu-

siodła szory i chomonta, tranzle, spicruty 
i baty, kufry i torby różnćj wielkości i 
wszelkie do siodlarstwa należące ręko-

dzieła za cenę umiarkowaną. [1764]
Szory i półszorki z prawdziwego kręconego 

rzemienia, poleca
N. Sikorski,

Wilhelmowska ulica N. 18, 
(1791)_______ naprzeciw Hotel de France.

Watę wełnianą do kółdr i sukien, siatki 
do okien, krynoliny, gorsety, obręcze stalowe, 
rękawiczki, pończochy i szkarpetki, przed­
mioty negliżowe poleca

Skład towarów drobnych i białych
[1797] K. L Scknppiga.

Chumunta angielskie jeszcze mało 
używane, na 5 koni, klucze słoniową kością 
wykładane, poleca. : " W. Sikorski, ’
<1789) > : Wilhelmowska ulica N. 18.

I
 Handel mój komisowy po- . 
jazdow wszelkiego gatunku z fa-'| 
liryk Łłcgalcltich, nowemi nad-” 
syłkami zwiększony polecam uniżenie.

Poznań, Grobla garbarska nr. 10.
A. Krzyżanowski.

Skład obawia damskiego
przy ulicy Jezuickiej Nr. 10,

poleca, io<ri enodab m? . (1803)
Jan Smukowski.

przezroczysty klćj,
poleca w suchym towarze funt po 6 sgr.

skład farb
.7 te// Adolfa Ascha,
. ia ulica Zamkowa 5.

'i 'N 'P0JM ’IR ‘ąiuduzo i ąiuzopoąSj (g08l)
‘pjsnrepy ’3

„óiuńł coapd nfoją óSazśMOttfóu i nątun 
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ciężki i bardz» tani u
sęmooŁi SalomońskiegOi?

£15963 Rynek 59. ______
% 'POJAÜ 'iw ‘Jftadnzo i ąrazonauą^i LPSAl]
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nrnnnsoU w I ä okPPWł wpd ifazcnp 

-od na^AŁonopow suduz .faza im/

Kompletny skład guzków
metalowych.

Wszelkie guziki do liberyi tak zwyczajnych jak 
i strzeleckich, mianowicie masiwne guziki do 
liberyi z nowego srebra? z literami, z koronami 
szlacheckiemi i obywatelskieml. Zamówienia 
zamiejscowe wykonuję punktualnie

Skład towarów łokciowych i guzików 
Izaaku Vciininnna,

(1665) przy ul Wodnćj, naprz. szkoły Ludw. 
7, -ójk uĄsMBpoiM ~ Tesifl

‘ftsarepy f>wo>9łflSn’
orani eoajod pęóJjuf fęzsdajfeu a

oMoąuopf i^aEaiwnuä j i apipodś

Wody mineralne naturalne świeże,
Adelheid, Bilińską, Karlsbadską, Mühl, Schloss 
i Sprudel, Kudowską, Eger Franz i Salz, Ems 
Kraenchen i Kessel, Homburg, Krankenheil 
obiedwiey lwónicką, Kissingen Rakoczy, Lipp- 
spring, Marienbadską Kreuz, Pyrmont , Rei­
nerz, Salzbrunską, Selters, Soden nr. 3, 4, 6, 
18, Spa, Szczawnicką, Wildungen, Vichy, i 
wody gorzkie: Friedrichshall, Püllna i Seid­
schütz odebrał wprost z źródła 
[1520] J. Jagielski, aptekarz, Rynek 41-

Fabr. mebli S. Krunthiil i Synowie.
polecają swój wielki skład tapet, mebli, zwierciadeł, towarów wyściełanych i po­
sadzek pod wszelką gwarancyą. ■ (1X

foiyzy nagrobkowych, płyt,
figur, madon. chrzcielnic, krat
dostarcza skoro, tanio i pięknych

Poznań, ul. Fryderykowska 33. [1682J
______ ________ H. KH(i,

Kuferki podróżne
w wszelkiój wielkości i gatunku, mianowicie 
kuferki damskie, nadzwyczaj praktycznie 
urządzone, polecam z tóm nadmienieniem, że 
wszelkie kuferki przyjmuję w zapłacie, ijestem 
w stanie, ponieważ towar mój sam wygotowy­
wani, co do dobroci i cen z każdym konkuro­
wać. Siodła męskie, damskie i dla dzieci, tu­
dzież rzędy na konie w największym doborze.

«¡1. Łat z, siodlarz, 
(1781)przy St. Rynku 55.

Przestroga

-m. w»ci.w,k, i ^ßeiui billigen Mann)01 ffrothMk* 2.
aj n w (‘ndehodzę.cy targ wełniany zwracani niniejszćm uwagę miejscowćj i zamiejsco­

wej Publiczności na moje eleganckie przedmioty, mianowicie: okrycia, mantyle, paletoty z tafty 
i innych materyi, szale, chustki bareżowe, materye na suknie jedwabne, póijedwabne i wełniane; 
jako tćż płótno, szyrting, chustki do nosa, pończochy, szkaipetki, rękawiczki itd. itd. po zadzi­
wiająco tanich cenach! (1758)

____________________________ Zygmunt Sax.

Wiktor Loga,
25 Wilhelmowska ulica 25

poleca skład swój
Garderoby męzkiej, Iłieliz/ny i wszelkich artykułów, nale­

żących do TJbrania męskiego. f z
NB. Bicze i blczykl odebrałem w komis i polecam po cenach jak najtań­

szych.,^ i tr , ? ; ad .wóm, , ; /;/ __________ (1767)

KrchM.««| Nathan» Tnhiasa I ««»»»* *»««
Król, przysięgłego taxatora bankowego i maklera wełny natrafić za­
wsze można w składzie sukna i towarów modnych panów braci To- 
b ias. (1776)

/Zygmunta Asehheima
poleca się do pokrycia dachów i reparatur wszelkiego rodzaju.
, , . Przez świeżo wynalezioną kompo ycyą nadaje się tekturze biały
kolor, który/zapobiega zniszczeniu częstemu smołowcal usuwa tym 
sposobem konieczność świeżego pociągania smokowcem.

Kompozycya ta wyłożoną jest w-mojćj fabryce przy ul. ku Dębinie do łaskawego; obej­
rzenia. Smoła z węgli kamienny,sh i asfalt po najtańszćj cenie. ■

Zygmunt Aschheim,
(1755) rm j , / przy moście Chwaliszewskim.

Skład tapet.

w Paryżu i Karlsruhe. _ __
wyroby z alfenidu i galwaniczne posrebrzanych i pozłacanych to 
warów.

Ażeby zapobiedz często powtarzającym się fałszerstwom oświadczamy niniejszćm, że 
dla aoznauia i g*rus 1>W schodu ich tylko z panem Wilhelmem Bron- 
thalcm w Poznaniu przy Rynku 71, który jako reprezentant naszego Towarzystwa 
ściśle podług cen fabrycznych jest obowiązany sprzedawać, w związku stoimy, a zresztą nikomu 
nic z wyrobów naszych nie sprzedaliśmy/ że nawet najmniejszy wyrób nasz opatrzony być powi­
nien stęplem i wypisanóm nazwiskiem Christofle.
(1770) Charles Christofle i Sp.

Fabryka fortepianów Karóla Ecka
i w Poznaniu, ..uc,/„• I

przy ulicy Magazynowej No. 1.
(plac przy bramie Wronieckiój) poleca nowe palisandrowe fortepiany 
w kształcie skrzydła, tudzież dwa uż wane fortepiany w? kształ­
cie stołu. (1778)

Naczynia kośeielne w wielkim doborze, monstran- 
cyet kielichy, trybularze, świeczniki itd. u

G. SCHOENECKERA,
[1716] przy ul. Garbarskiej 16, narożnik ul. Wodnój,

Obok mój dotychczasowćj kawy palonćj na 
machinie parowćj, palę jeszcze codziennie ga­
tunek delikatny po 13 sgr.

•fnkób Appel, [1795 
ul. Wilhelmowska 9, naprz. hotelu Myliusa.

Dla gospodarzy.
Amerykańską kukurudzę, „koń­

ski ząb“, żółty i niebieski łubin, 
sporek, rzep latowy, kaczyniec, 
lucernę francuską, wszelkie gatun­
ki nasion traw i koniczyn i t. d. 
sprzedaje po cenach zniżonych
(1761) handel nasion

braci Auerbach.
»-* Biały cwibak okrętowy na kalteszalę 

/ r 1 7 poleca Byy<lwr Appel, óbokbanku. (1784)

Charles Christofle & Sp.(CfZIC) nr od " * 1 ' ' 1 , . ,t V ,/ w przedniej jakości polecapo cenach fabry-
cznych

Skład fabryki Giessmansdorfskićj, 
(1801) ul. Zamkową No. 2.

Naturalne wody mineralne świeżo czerpane 
i sole kąpielne są w zapasie u

dr. Ci. ¡Mankiewiczu aptekarza, 
(1769) ul. Wilhelmowska 22.

Handel win
ANTONIEGO PFITZNERA

w Poznaniu,
poleca Szanownym Obywatelom swój znaczny 
skład win węgierskich (wprost z Wę­
gier), reńskich, francuskich i szampańskich po 
cenach bardzo umiarkowanych. [1749]

Wina węgierskie z zbioru 1861go, które
osobiście od producentów nabyłem, odebrałem 
i polecam takowe, jako tćż i wina z starszych 
lat po tanich cenach.
(1786) Leopold Coldenrlng.

^flTNową przesyłkę Hoffa wy «ko­
li u słodowego otrzymał 
[1785]_________Izydor Appel, obok banku.

Matjes śledzie i świeży
porter angielski 

poleca J, Afleltowicz,
[1732]____ Chwaliszewo 88.

Nader smaczną kawę z *Vava, 
itlęnad© i Itlocca otrzymał i poleca pa­
loną, tudzież i niepaloną

(1692) Izydor Appel, obok banku,
200 tuczonych skupów

ma na sprzedaż Dominium Szołów 
pod Pleszewem. [1746]

Sprzedaż łinranów., Ü765
W czasie jarmarku wełnianego w Poznaniu 

stać będzie w Bazarze kilkanaście baranów na 
sprzedaż z owczarni Samostrzelskićj.

Ogród Hililebranda,
W niedzielę, 8 czerwca:

Letni wieczór włoski.
Wielki koncert ogrodowy,
wykonany przez całą kapelę I dolno- szląskie- 
go pułku piechoty nr. 46 pod sterem przewo­
dniczącego orkiestrze p. Fritschego. 2 zapa­
dającym zmrokiem rozpocznie się i przez cały 
wieczór trwać będzie pyszne oświecenie ogrodu 
przez

Elektryczne słońce.
Koncert rozpoczyna się o godzinie 6. Ko­

niec koncertu i oświecenia o godz. 10 */a. Bi­
letów dostać można po 3 sgr. w cukierni pana 
Hundta (Stary Rynek), u p. Bielefelda (ul. Ber­
lińska) i u p. Casparego (hotel Myliusa). Bilet 
przy kasie kosztuje 5 sgr., dla dzieci 2 '/2 sgr.

Programy i lornetki celem bliższego rozpo­
znania ognia elektrycznego, dostać możną przy 
kasie. O. A. Schroeder,
[1806] chemik z Berlina.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 7 czerwc». a OgOŚStsl 
Zyto: na czer. 43 pł., 43’/, żąd,, czer.-lip. 43’ 

pt. 43% żąd, lip.-sier. 43*/,pł. 43% ż^d., »ier.-wi 
43 pt. 43‘Z, żąd, wrz.-paź. 43 pf.43% żąd., paź.-li 
43% tal żąd. Okowita: słabo się trzymała w c 
nie, z beczką mi czer. 17’/, żąd. 17% pł., lip. 17 
pł. sier. 17 /3 żąd. 17% pł., wrz. 17*/. pł. 17»,
iłd., paź. 17 pł., list. 16‘/a tal. iąd.

Berlin, 6 czerwca.
Poczta berlińska nie nadeszła dziś na czas do P 

znania i dla tego nie zamieszczamy ztamt$d wisd 
mości handlowych.

Szczecią, 6 częrwca.
Na targu: Pszenica: węcpel 62-72 tal. i 

Żyto: 48—52 tal. pł. Jęczmień: 34—37 tal. ] 
Owiss: 26-29 tal. pł. Groch; 46—54 tal. pł.

Na giełdzie: Pszenica: w miejscu żółta g 
hcyjska 70 71, żółta szlgska 73%—74—76, bi# 
szląska 73l/a, biała krakowska 74—76 tal. pł. Żyt 
wyższe ceuy, w miejscu 48—% pł., poślednim 
46%—47’/. pł., czer. 48%—% pł., czer.-lip. 47— 
—'/»„pł., lip-sier. 46’/,—47 pł., wrz.-paź 48 p 
pat.-list. 47% tal. pł. Jęczmień i Owies: b 
obrotu. Olej rzepiowy: w miejscu 13»/., pł, czei 
13% żąd., wrz.-paż. 13% tal. pł. Olej lniany: 
miejscu z beczkę 13% żąd., na czer. 13'/,-—% p

?ierP-w«- 135/n pł., ”W.-P« 
lo’/c tal. ząd. Okowita: wyższe ceny, w miejn 
bez becz-ki 17%, pł., czer.-lip. 17% pł., lip.-sii 
17'%, pł., sier.-wrz. 17% pł., wrz. 17% pł., wrz.-ps 
17% żąd., 17%, tal. pł.

Bydgoszcz, 6 czerwca.
Pszenica: węcpel 62—72 tal. Żyto: 48—45 ti

Jęcz mień: wielki28—30, mały 23—28 tal. Groc 
So—42 tal. Okowita: 8000®/, Trałlesa 17% tal. Pe 
ki: 19__ IX

«W
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